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MŁODZIEŻ POZOSTAJE WIERNĄ 
MYŚLI LEGJONOWEJ. 


„Legjon Młodych" 


wkroczył na właściwy, 


tor 


Od szeregu miesięcy przypatry- 
waliśmy się Legjonowi Młodych, szu- 
kając linji przewodniej tej organizae- 
io analizując istotną jej politykę. 

iedzieliśmy, że oddawna panują w 
Legjonie rozmaite nastroje 1 że prze- 
dewszystkiem różnice zdań dotyczą 
nie młodzieżowych zagadnień, lecz — 
jeśli się tak można wyrazić — miejsca 
Legjonu Młodych w rzeczywistości 
dzisiejszej. Legjon nietylko ze wzglę- 
du na swą nazwę, lecz również z naj- 
głębszego przekonania młodzieży, ja- 
ką skupił. znalazł się w Obozie Mar- 
szałka Piłsudskiego, a jednak wyczu- 
waliśmy pewne różnice między Legjo- 
nem a Obozem i wiemy, że te właśnie 
różnice wywołały ferment organiza- 
cyjny. 

Dzisiaj, kiedy rada główna Legjo- 
nu obrała komendantem inż. Witolda 
Bielskiego, możemy uważać kryzys 
organizacyjny za zakończony zwy- 
cięstwem zdrowych prądów, zwycię- 
stewm, które nie jest błache z punktu 
widzenia układu sił frontu t. zw. pań- 
stwowego. Przejść trzeba kolejno eta- 
py rozwoju kryzysu Legjonu Mło- 
dych. zanalizować je i wyciągnąć 
wnioski z dzisiejszej sytuacji, aby 
móc patrzeć dzisiaj na Legjon Mło- 
dych pod innym kątem. 


Ferment organizacyjny, jaki się 
zaczął w Legjonie w kwietnia r. 
przez wypowiedzenie posłuszeństwa 
władzom naczelnym organizacji przez 
warszawskie obwody akademickie 
polegał na tem, że kierownictwo Le- 
gjonu Młodych zaczęło manewrować, 
coraz bardziej się oddalając od Obo- 
zu Marszałka Piłsudskiego i otwarcie 
dążąc do stworzenia odrębnego stron- 
nictwa politycznego. Przyczyną tyc 
dążeń były zbyt wygórowane ambieje 
kilku kierow. organizacji którzy 
szukać chcieli dla siebie odskoczni po- 
litycznej. Olbrzymia większość mło- 
dych legjonistów nie podziełała zda- 
nia komendy głównej, nie mogła jed- 
nak tego ujawnić ze względu na ustrój 
organizacyjny, który — jak wiemy — 
nakazuje niemal wojskowe posłu- 
szeństwo. Dlatego właśnie stan niezde- 
cydowany trwał w Legjonie aż do 
dzisiaj. Wprawdzie dla przeprowadze- 
nia swoich wytycznych obwody aka- 
demiekie w Wanie postanowiły 
cały szereg zarzutów kierownictwu 
Legjonu Młodych i pod ciężarem tych 
zarzutów zmusiły do ustąpienia ko- 
mendanta głównego, którym był wte- 
dy p. Zapasiewicz, jednak nie uzys- 
kały całkowitego zwycięstwa, stosu- 
jąc metodę kompromisu.... 

Tak doszło do stanu obecnego, 


którym możemy Śmiało powiedzić, 


Poznań 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota dnia 1 września 1934 r. 


Sumiennem wykonywaniem obowiąsków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


H Za osz. pobiera się od wiersza mm. 
Ogłoszenia: Lufa rekiany na ae Liam G 


udziela się 


właściwy Sąd 
mie: 


sce 
zastrzega sobi 


Callenge będzie pojedynkiem powiernym 


ENTUZJASTYCZNA OCENA 
POLSKIEGO LOTNICTWA. 
Rzym. Prasa poświęca obszerne 
artykuły międzynarodowemu turnie- 
jowi lotniczemu. 
Medjolański „Coriere Della Sera“ 
w korespondencji z Warszawy. pióra 
p. Massai, wyraża się z wielkiem uz- 
naniem o lotnictwie polskiem. Polacy 
— pisze autor — dumni są ze swego 
lotnictwa. Być może w broni powiet- 
rznej dopatrują się gwarancji bezpie- 
czeństwa dla swej ojczyzny, być moze 
dawny duch kawalerji polskiej odro- 
dził się we współczesnych eskadrach 
lotniczych. Lotnicy polscy są znako- 
mici, technicy przodują, konstrukcje 
aparatów są doskonałe. Naród darzy 
lotników miłością, a ambicją Polaków 
jest potwierdzenie zwycięstwa, jakie 
zdobył w Berlinie dla barw polskich 
Żwirko w roku 1932. Stwierdziwszy 
dalej, że aparaty polskie zbudowane 
zostały dzięki saa szerokich 
rzesz urzędniczych i robotniczych: 
autor wyraża opinję, że w zawodach 
walczyć będzie nietylko polska eska- 
dra lotnicza, ale cały naród, ożywiony 
wolą zycięstwa. W dalszym ciągu ko- 
respondent omawia z dużem uznaniem 
przygotowania polskich lotników do 
turnieju, które dzięki zwycięstwu pol- 
kiemu w r. 1932, dają Polakom prze- 
wagę. Personalny skład polskiej eska- 
dry ocenia korespondent jako znako- 
mity. Autor opisuje skolei wysokie 


p.|zalety polskich aparatów PZL 26 oraz 
RWD 9, który podobno posiada naj- 


większe szanse zwycięstwa. 
Pisząc o eskadrze niemieckiej, 
autor oświadcza że przybyła ona. aby 


odebrać Polakom zwycięstwo. Składa 


PRZTKTZT ZO RZTE OZI DWERETTSEŃ | TMETZZ E ponat AET a] 
z, 


Legjonu Młodych nie było na ogólno- 
polskim państwowym froncie organi- 
zacyjnym. Organizacja jednak nie 
próżnowała. W całej Polsce odbyły 
się zjazdy okręgowe Legjonu Mło- 
dych, które wybrały nowych komen- 
dantów okręgowych, a ci znowu zje- 
chali się w dniu 26-ym sierpnia r. b. 
w Warszawie na zebranie rady głów- 
nej. która ustalić miała wytyczne dal- 
szej działalności i wybrać komendan- 
ta głównego w miejsce kierującego 
„Legjonem* w okresie przejściowem 
p. Józefa Bielińskiego. 


Zarówno na zebraniu rady głównej 
jak w całej organizacji Ścierały się 
dwa kierunki. Jeden z nich — to dąże- 
nie do oderwania się od obozu i stwo- 
rzenia własnego stronnictwa politycz- 


niędzy Polakami a Nertani 


się ona z najlepszych lotników mie- 
mieckich, dysponujących olbrzymiią 
ilością 13 maszyn. Przebieg zawodów 
będzie zaciekłym pojedynkiem mię- 
zy Polakami a Niemcami, 

Fskadra włoska jest niewiadomą, 
nie ze względu na wartość pilotów, 
ale ze wz i u na późne wykończenie 
maszyn, które biorą udział w zawo- 
dach. 


WIEŃCE NA GROBIE ŻWIRKI I 
WIGURY. 


Warszawa. Prezes aeroklubu nie- 
mieckiego p. Koehler, któremu to- 
warzyszyli znany lotnik niemiecki 
von Gronau oraz zastępca niemiec- 
kiego attache wojskowego kpt. Kinzel 
złożyli wieniec na grobie Żwirki i Wi- 
|gury. Prezes Koehler w przemówie- 
niu swem uczcił pamięć lotników pol- 
skich, poległych w walce bochaters- 
kiej o owładnięcie przestworzy i zaz- 
naczył: że zostaną oni na zawsze Sym- 
bolem cnót rycerskich. Pamięć Żwir- 
ki trwać będzie w Niemczech podob- 
nie jak i w Polsce. 

W uroczystości tej wzięli udział 
przedstawiciele polskich władz lot- 
niczych i aeroklubu Rzeczypospoli- 
tej. 


SPRAWDZANIE CIĘŻARU SAMO- 
LOTÓW. 

Warszawa. W środę na lotnisku 
| mokotowskim rozpoczęło się spraw- 
dzanie ciężaru samolotów, biorących 
udział w międzynarodowych zawo- 
dach lotniczych. Jak wiadomo, wa- 
ga samolotów nie może przekraczać 
według regulaminu 560 kilogramów. 
Waga samolotów czechosłowackich i 


Związkiem Legjonistów i Peowiaków, 


którym Legjon Młądych deklaruje 
powszechnie swe zaufanie. 


Zwyciężył kierunek ten drugi — 
ideowo — wychowawczy, co jest rze- 
czą wielkiej wagi a zwłaszcza, jeśli 
uwzględnimy trudne położenie przed- 
stawieleli tego kierunku którzy do 
dnia 26-go b. m. nie sprawowali w 
Legjonie Młodych żadnej władzy, a 
tem samem niemogli tak swobodnie 
porozumiewać się z przedstawiciela- 
mi „dołów* organizacyjnych, jak mo- 
gli to robić przedstawiciele innego 
kierunku . 


Mimo wszyctko jednak zwycię- 
żyli.... 


Dla społeczeństwa polskiego zwy- 
cięstwo to ma zasadnicze znaczenie, 


nego, drugi zaś — to praca ideowo —|dające się streścić w kilku słowach. 


w |wychowawcza wśród młodego poko-|Młodzież wyraziła pełne zaufanie do 
że |lenai, oraz współpraca polityczna ze! Obozu. zrozumiała swoją rolę, którą 


wiadomościach potocznych 30 gr. na peress str, 50 gr. Rabatu 


częstem ogłaszaniu. „Głos Wą 
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druk, praepisane 
Wydawnietwo 
powodów 


polskich nie przekraczała przepiso- 
wych kilogramów, natomiast nektóre 
samoloty ekipy niemieckiej ważyły 
powyżej normy. Wobec tego lotnicy 
niemieccy usunęli niektóre części sa- 
molotów, które nie są niezbędne, m. 
im. usunęli t. zwane owiewki a nawet 
poduszki z siedzenia. Regulamin nie 
zabrania umniejszenia w teh sposób 
wagi samolotu, jednak wipływa to na 
ocenę właściwości techinicznych sa- 
molotów, Samoloty włoskie były wa- 
żone w godzinach popołudniowych. 
Program na dzień 31 bm, przewi- 
uje o godz. 4.30 start ERE Ar z 


d 
lotniska mokotowskiego na lotnisko 
Okęcie dla dokonania próby szybkoś- 
lotów według kolejności ustalonej 
drogą losowania przez komisję sporto- 
Dnia 2 września na lotnisku Okę- 
nia, na lotnisku mokotowskim zaś 
rozruchu silnika. Dnia 5-6 września 
. Sart do lotu okrężnego odbędzie 
się 7. września o godz. 5-tej do 8-mej, 
SYN ZDOBYWCY ATLANTYKU. 
Warszawa, Wczoraj w dniu otwar- 


ci minimalnej. Wystartuje 10 samo- 
wą turnieju. 

ciu odbędą się próby startu i lądowa- 
próba rozkładania i składania, i próba 
odbędzie się próba zużycia paliwa. 
lądowanie od 14 września godz. 12,30. 
cia Challengu żona lotnika zdobywcy 


Atlantyku majora Skarżyńskiego u- 
rodziła syna. Wszyscy uczestnicy 
Challengu zarówno zawodnicy polscy 
jak i zagraniczni przesłali na ręce 
matki i mjr. Skarżyńskiego depeszę 
gratulacyjne wraz z upominkami i 
licznemi bukietami kwiatów. 

P. MIECZYSŁAW STARZYŃSKI 
MIANOWANY WICEWOJEWODA 

POMORSKIM. 

Warszawa, 31. 8. Dotychczasowy 
naczelnik wydziału bezpieczeństwa 
w urzędzie wojewódzkim we Lwowie, 
lp. Mieczysław Starzyński został mia- 
nowany wicewojewodą pomorskim. 


PE EUT AEE TOE E TERE PORZ RETZERETA 


jest ukształtowanie światopoglądu 
młodego pokolenia i zerwała katego- 
rycznie z politykowaniem, które spo- 

wodowało czasowe odwrócenie się 
(społeczeństwa i brak zaufania do 


|Legjonu Młodych, 


Niewątpliwie nastąpić będą mu- 
siały w Legjonie Młodych zasadni- 
cze przegrupowanie, trzeba bowiem 


usunąć element „politykierów* mło- 
dzieżowych, którzy sprowadzili orga- 
zację na manowce, wywołując cały 
szereg konfliktów. 

Zagadnienia młodzieżowe zwraca- 
ją coraz baczniejszą uwagę polskiego 
społeczeństwa, które nigdy nie było 
obojętne dla procesów kształtowania 
się myśli i poglądów tych, którzy sta- 
nowić będą w przyszłości o losach 
państwa. 


Janusz Laskowski. 


„Że 


NR, 103 


Skróty 


-+ P, Wojewoda Pomorski Stefan Kirtiklis 
powrócił z urlopu i objął urzędowanie, 

4} Zwyczajne Walne Zebranie Syndykatu 
Dziennikarzy Pomorskich odbędzie się 8 wrze- 
śnia o godz. 16 w sali „Dworu Artusa” w To- 
runiu, 

-- Ambasador Chłapowski odwiedził mi- 
nistra Pietri, z którym w dłuższej rozmowie o- 
mawiał sprawy związane z położeniem robot- 
ników polskich we Francji, 

4- Wałasiewiczówna wyjechała 
ponji, 

+ Budowa linji Kraków—Miechów do- 
biega końca; uruchomienie jej nastąpi w krót- 
kim czasie, 

+- Ministerstwo Komunikacji przedłuży- 
ło okres ulgowy dla podróży z uzdrowisk na 
miesiąc październik, 

+ W Wiedniu doszło do starcia pomiędzy 
wojskiem Heimwehry a policją, jest kilku ran- 
nych. 

-- W Tokio zorganizowano ligę, mającą 
połączyć w jedno wszystkie narody azjatyckie. 

4+- W Mandżurji wydarzyła się katastro- 
fa samolotowa; piłot i dwóch pasażerów zna- 
leźli śmierć. . 

-- Rząd turecki zamówił w tamt. fabryce 
100.000 masek przeciwgazowych. 

+ Włoski statek „Artiglio H” wydobył 
dotychczas z zatopionego okrętu „Egipt“ 73 
miljonów franków w złocie, 

-- W prowincji Hupen (Chiny) bandyci 
porwali 2 księży tubylców. Jednego z nich 
wypuścili bandyci na wolność pod warunkiem, 
że postara się o większy okup dla towarzysza. 

-+ Japonja postanowiła wprowadzić alfa- 
bet łaciński. 


ZNIŻKA CEN WYROBÓW MONO- 
POLOWYCH. 

Warszawa, Dzisiaj spodziewane 
jest wydanie rozporządzenia Mini- 
sterstwa Skarbu i Min. Przem. i Han- 
dlu o obniżce cen wyrobów monopolo- 
wych. 


do Ja- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


 Powódz! 


Dnia 28 sierpnia 


woj. lubelskiem przeszła gwałtowna burza, 
wskutek czego wezbrały rzeczki Biała Łada i 
Braniska, przepływające przez wspomniane te- 
reny. W pow, biłgorajskim wody rzeczki: Ła- 
dy zalały domy, znajdujące się w pobliżu brze- 
gu, W kolonji Folwarki woda porwała dom 
niejakiego Stanisława Kapicy, przyczem jego 
żona i 2 dzieci utonęło, W pow, janowskim 
rzeczka Biała przerwała nasyp drogi gminnej 
Janów-Godziszów a wody jej zalały przyległe 
błonia, Woda podeszła tuż pod zabudowania 
miasta Janowa, ponadto zalała kilka gospo- 
darstw we wsiach Ruda i Pikule. Wody rzecz- 
ki Łady w Chrzanowie zalały 170 morgów łąk, 
jeden dom mieszkalny oraz trzy stodoły ze 
zbożem. Wody rzeczki Braniska zerwały most 
drewniany pod Krzemieniem długości 20 me- 
trów oraz zalały okoliczne grunta, Strat na- 
razie nie ustalono, Po ustaniu deszczów wo- 
da poczęła opadać, Wypadków 'z ludźmi w 
powiecie janowskim nie było. 


W wojew. lubelskiem. 


W woj. kieleckiem. 


Nad szeregiem miejscowości województwa 
kieleckiego przeszła gwałtowna burza, We wsi 
Gromadzicę pow. opatowskiego w czasie szale- 
jącej burzy piorun uderzył w dom Józefa Bo- 
ronia zabijając jego 6-letniego syna Józefa i 
Marjannę Styczeń lat 60 która schroniła się 
tam przed burzą, Piorun spowodował pożar, 
który strawił całą zagrodę. 

W powiecie kieleckim piorun wzniecił kil- 
ka groźnych pożarów, przyczem wę wsi Lesz- 
czyna od uderzenia pioruna został zabity Piotr 
Wołowiec, We wsi Szkopa pow. kieleckiego 
od uderzenia pioruna spalił się dom oraz za- 
budowania gospodarcze Władysława Pacierza. 
We wsi Radlin pow. kęłodziejskiego pioruny 
wznieciły również szereg pożarów. 


ŘE 


w godzinach rannych 
nad powiatami biłgorajskim i janowskim w 


Druga powódź w województwie krakowskiem. 


Dnia 29 w godzinach wieczornych nad o- 
kolicą Gdowa w województwie krakawskiem 
| przeszła gwałtowna burza połączona z oberwa- 
niem chmury. Rzeka Raba zasilona wodami 
z śwałtownie wezbranych potoków podniosła 
się około 2 metrów ponad stan normalny, zale- 
wając nadbrzeżne pola i okoliczne wsie- 

Wieś Stadniki została częściowo ewakuo- 
wana przy pomocy oddziałów wojskowych, 
przebywających w tych stronach na  ćwicze- 
niach. Również została zalana częściowo wieś 
Fałtowice. W. samym Gdowie przepływający 
przez miasto potok Ruda zalał poraz trzeci 
w tym roku Rynek i 22 domy, > 

Szkody materjalne bardzo znaczne, ofiar 
w ludziach nie było, 

Oberwanie się chmury w okolicach Makowa. 

Oberwanie się chmury, jakie miało miej- 
sce w okolicach Makowa, spowodowało wez- 
branie rzeki Paleczki, która zerwała napra- 
wiony po ostatniej powodzi nasyp drogowy 
między Budzowem a  Zembrzycami. Pod 
Skawcami woda Skawy wystąpiła z brzegów 
zalewając przyległe pola. Stan wody na Ska- 
wie pod Wadowicami wynosił 1,15 m. ponad 
stan normalny. 


Katastrofa samolotu. 


LUBAWA. W sobotę ub. w chwili przy- 
musowego lądowania na terenie majątku Au- 
gustowo rozbił się samolot wojskowy typu „Po- 
tez 25" z 4 p. lotn. z Torunia. Por. Cywiń- 
ski i pilot st. strzelec Jarzębowski wyszli z 
wypadku bez szwanku. 

Autobus zderzył się z pociągiem, 

Dnią 29. 8. o godzinie 6.25 ma szlaku 
Śrem—Książ zderzył się autobus Nr. PZ 10902 
z pociągiem. Wskutek zderzenia 11 pasażerów 
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„ odniosło ciężkie, 4 zaś lekkie rany. Rannych 
odstawiono do szpitala w Śremie, 


KONFERENCJA NA HELU. 


Warszawa. Szeroko komentowana 
jest w kołach politycznych wiado- 
mość jaka tu nedaura z Helu. Wedle 
tej wiadomości prezes klubu B. B. płk. 
Sławek odbył na Helu konferencję z 
p. Piestrzyńskiem, który, jak iado- 
mo, wraz z pos, Dębskim i Stahlem 
wystąpił z Kl. Narodowego. Pietrzyńs- 
ki jest przywódcą Związku Młodych 
Narodowców, organizacji ugodowej 
w stosunku do obozu prorządowego 
działającej głównie na terenie Wiel- 
kopolski. 


KONFISKATA HITLEROWSKICH 
KSIĄŻEK. 

Toruń, Sąd w Toruniu na zasadzie 

art. 170 K. K. zarządził konfiskatę 

|książki Artura Wernera p. t. „Dent- 

schłand in Ketten“ i Franciszka Erne- 

stra „Mit Hitler in die Macht“ w han- 
dlu na terenie całej Polski. 


BESTJALSKA ZEMSTA. 


Równe, Do przechodzącej ulicą 
żony posła ukraińskiego Olgi Buz 
podbiegła Olga Pantalejmonow, kel- 
nerka i chlusnąwszy benzyną na 
odzież Buzowej rzuciła następnie za- 
paloną zapałkę. Buzowa stanęła w 
płomieniach. Również Pantelejmonowa 
oblała następnie siebie benzyną i pod- 

aliła, Przechodnie ugasili ogień na 
kobietach, Stan obu jest groźny. Po- 
wodem zemsty Pantelejowej było 
przypuszczenie, że Buzowa zabroniła 
widywać się swemu bratu z Patelejo- 
wą, który utrzymywał z nią bliższe 
stosunki. 


Gmina wiejska i Gromada 


w świetle nowej ustawy Samorządowej 


ców, lecz by samorząd służył intere-| Jest zaś koniczne znać tę nową 
|som i potrzebom rządu zaborczego. ustawę, a to tem konieczniej, ponie- 
| Dziś jest przecież zupełnie inaczej. waż już na podstawie przepisów tej 


jUstawy samorządowe układa Rzą 


nowej ustawy odbędą się wybory do 


Od dłuższego już czasu o niczem ctwem urzędników państwowych. Ci polski, a uchwala je polski Sejm i Se- organów samorządu wiejskiego. 

I lie pisze 1 urzędnicy, mimo najlepszej woli li nat z myślą, by samorząd wiejski słu- tych wyborach muszą koniecznie 
ile o samorządzie wiejskim. Trudno. majwiększych wysiłków, nie mogą żył interesom i potrzebom polskiej brać udział wszyscy bez wyjątku wy- 
tak dobrze i tak dokładnie znać po- wsi i jej ludności. O tem należy do- borcy, idący za wskazaniami Pierw- 
trzeb i interesów miejscowych każ- brze pamiętać! A kto o tem pamięta szego Marszałka Polski,- Józefa Pił 


innem tyle się nie pisze i nie mówi, 


też temu się dziwić, Do samorządu 
wiejskiego należy przecież załatwia- 
mie wielu spraw, które ludność wiej- 
ską bardzo blisko obchodzą, Cóż bo- 
wiem rolnika bardziej obchodzi, niż 
to, by we wsi istniała szkoła, by dro- 
gi były dobre, by w razie potrzeby, 
klęski lub choroby doznał opieki i 


pomocy. 
Jeżeli samorząd wiejski będzie 


działał dobrze, to szkoda i drogi i o-, 


pieka i pa będą dobre i niedro- 
gie. Jeżeli przeciwnie samorząd wiej- 


ski będzie działał źle, to szkoła i dro- | 


gi i opieka i pomoc będą złe i kosz- 
towne, Jak więc będzie się miała wieś 
i jej ludność zależy od tego, jak 
działa samorząd wiejski. 


CO TO JEST SAMORZĄD 
WIEJSKI ? 

Jak zaś działa samorząd wiejski, 
zależy głównie od samych miesz- 
kańców wsi. Samorząd, to w rzeczy- 
wistości praca kilkunastu ludzi, wy- 
branych przez wszystkich uprawnio- 
nych do głosowania mieszkańców 
gminy wiejskiej w tym celu, by tych 
kilkunastu ludzi pracowało dla dob- 
ra całej gminy i jej ludności. Pra- 
ca tych kiłkunastu ludzi, to praca 
sołtysa, podsołtysa, wójta, podwój- 
ciego, zar gminnego, rady gro: 
madzkiej, rady gminnej, ławników i 
t. p. Oni to wszyscy razem stanowią 
administrację samorządową. 

Państwo tej administracji! samo- 
rządowej, to znaczy organom gmin- 
nym, i gromadzkim, wybranym przez 
mieszkańców gminy rwiejskiej z po- 
śród nich samych, a więc samym 
obywatelom, powierza załatwianie 
wielu spraw, a to przedewszystkiem 
tych spraw, które administracja sa- 
morządowa może załatwić lepiej, śpie- 
szniej i oszczędniej, niż by to czyniła 
administracja rządowa za pośredni- 


dej wsi, jak te potrzeby i interesy 
znają miejscowi ludzie. 

Z tego też właśnie powodu, za- 
łatwianie i zaspakajanie takich miej- 
scowych potrzeb i interesów, Państwo 
powierza samorządowi  wiejskiemu, 
a więc organom obywatelskim, złożo- 
nym z mieszkańców wsi. 

Jest rzeczą jasną, że te organy o- 
bywatelskie, stanowiące administra- 
cję samorządową, nie mogą iść luzem 
„lecz muszą działać w zupełnej zgo- 
dzie z administracją państwową, po- 
nadto ta administracja samorządowa 
nie może postępować zupełnie dowol- 
mie i bez oglądania się na to, co się 
dokoła dzieje, lecz musi kierować się 


|stałemi i zgóry ułożonemi zasada- | 


Całość administracji publicznej, to 
,znaczy administrację rządową i sa- 
morządową razem wzięte, porównu- 
jemy trafnie z wielką maszyną, a każ- 
dy urząd, każdy organ bądź rządowy, 
bądź samorządowy, jest jednem z kó- 
ltek tej wielkiej maszyny. Coby to 
‘była za maszyna, gdyby każde jej 
| kólko obracało się w inną stroną. Ma- 
jszyna tylko wtedy idzie sprawnie i 
|»ykonaje dobrze swą robotę, jeżeli 
| wszystkie kółka zgodnie i prawidło- 
(wo się obracają. 

Jak zaś ministracja samorzą- 
‘dowa ma działać, by pozostawała w 
|zgodzie z administracją rządową, oraz 
|by pracowała dla prawdziwego do- 
| bra gminy i jej mieszkańców —okre- 


ślają ustawy samorządowe. 


DAWNIEJ A DZIŚ. 


| Dawniej, za czasów zaborczych, u- 
stawy samorządowe wydawali zabor- 
cy i to wydawali w ten sposób, by 
samorząd wiejski służył nie intere- 
som i potrzebom wsi i jej mieszkań- 


ten wie, że dziś administracja samo- 
rządowa, będąca jedną częścią pol- 
'skiej administracji publicznej, musi 
pracować łącznie i zgodnie z drugą 
częścią polskiej administracji publi 
cznej, to znaczy z administracją rzą- 
dową. Tylko asirin wówczas cała 
administracja publiczna przyniesie 
pożytek Państwu, gminie i wszystkim 
„obywatelom, 


SAMORZĄD A RZĄD 


samorząd pozostawał w jakiejś zależ- 
ności od Rz 
rząd musi tylko mieć na uwadze i te- 
go przestrzegać, że dobro całości, a 


stkich jego obywateli koniecznie wy- 
maga, by samorząd w swej pracy i 
działalności liczył się z tą całością. 
Każda z gmin wiejskich jest tylko 
małą cząsteczką maszego wielkiego 
| Państwa, a ustawy, i to nie tylko u- 
stawy samorządowe, lecz wszystkie 
ustawy, muszą mieć na oku dobro ca- 
łego Państwa. 

| Nie tylko przecież w Państwie, 
które liczy przeszło 30 miljomów mie- 
szkańców, ale nawet w rodzinie, która 
liczy jedynie kilka osób, dzieje się 
źle, jeżeli nie wsz zmierzają do 
tego samego celu, lecz każdy ciągnie 
|w swoją stronę. 


| 
NOWA USTAWA SAMORZĄDOWA 

Od połowy lipca b. r. obowiązuje 
jnowa ustawa samorządowa, która 
wprowądza pewne zmiany w gminie 
i gromadzie. Dużo już o tej nowej 
ustawie samorządowej pisano i mô- 
wiono, a jeszcze może więcej plotko- 
wano, bo — jak to u nas często bywa 
— nie wszyscy, którzy o nowej usta- 
wie piszą i mówią, tę ustawę dobrze 
znają. 


Nie znaczy to jednak wcale, by| 


du państwowego. Samo: | 


więc dobro całego Państwa i wszy- | 


,sudskiego. 

| Tylko bowiem wówczas, jeżeli w 
„skład organów gminnych i gromadz- 
(kich wejdą ludzie, mający na prawdę 
ina oku nie tylko interesy swoje wła- 
isne, czy interesy swych partyj, lecz 
przedewszystkiem interesy i dobro 
„ogółu, to znaczy interes i dobro Pań- 
stwa, gminy i wszystkich obywateli 


|] — samorząd ać p ge należycie 
o 


|spełnić te zadania, których speł- 
|miania jest on powołany. Z tego to po- 
|wodu, poświęcimy nowej ustawie sa- 
imorządowej parę uwag. 

| Kto te uwagi uważnie przeczyta, 
iten pozna nową ustawę, dowie się ja- 
kie ona wprowadza zmiany w gminie 
i gromadzie, i przekona się, że dzię- 
ki tej nowej ustawie samorządowej, 
gmina i gromada będzie w przyszło- 
ści lepiej urządzona i przyniesie 
większy pożytek ludności, niż to by- 
ło dotąd. 

Okaże się więc, iż wszystkie za- 
rzuty, jakie opozycja stawia nowej 
ustawie samorządowej są nieprawdzi- 
we, obliczone tylko na bałamucenie 
tych, którzy nie znają nowej ustawy 
samorządowej. Pamiętać też należy, 
że jakaby nawet tyła to nowa ustawa 
p gk taka czy inna. to prze- 
ciwmicy ityczni by ją zwalczali, 

Być opozycja zwalcza JR 0, C0- 
k wiek tylko Rząd robi dla dobra 
Państwa i społeczeństwa. 

Jeżeliby z drugiej strony Rząd nic 
nie robił dla dobra Państwa i społe- 
czeństwa, to opozycja by go taksamo 
oczerniała. Rząd nie dba więc o to, 
co piszą i mówią jego przeciwnicy 
polityczni. lecz robi swoje i jak z na- 
stępujących uwag łatwo się można 
przekonać — robi dobrze. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Szanuj grosz publiczny! 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


STR 3 = 


Z rozprawy defraudantów kowałewskich 


Toruń 28 VIII 1934 r. 


O godz. 9,15 wehodzi na salę Sąd w skła- 
dzie: p. wiceprezesa S; O. Krupka jako prze- 
wodniczący p, sędzia Piziewicz i p. asesor 
Jankiewicz jako wotanci, oskarżał p. proku- 
rator Zajączkowski. 

Oskarżonych Doedego Franciszka i T)oe- 
dego Leona broni jp. mec, Przybyszewski z 
Golubia, oskarżonego Szyczewskiego p. mec. 
Przysiecki z Torunia. 

Jako biegły obecny jest na sali p. To- 
maszewski z Torunia, który dokonywał 
ekspertyzy ksiąg Zarządu m. Kowalewa. 

Na stole jako dowody rzeczowe leży 
stos książek buchalteryjnych. 

Przy” stwierdzeniu personalji oskarżo- 
nych, okazuje się; że oskarżony Doede Leon 
nie włada językiem polskim, wobec czego 
Sąd postanawia, oskarżonego D- L.. —- słu- 
chać za pośrednictwem zaprzysiężonego tłu- 
macza p. Lacksera. 


OSKARŻENI SĄ... - 

Przewodniczący odczytuje akt oskarże- 
nia, z. którego dowiadujemy się, że: 

Franciszek- Doede, ur. dnia-5, 2. 1910 r. 
w Chodzieży, zam. w Kowalewie, oskarżo- 
ny jest o to, że w.okresie od lutego 1929 r. 
do listopada 1933 r. jako urzędnik Zarządu 
Miejskiego m. Kowalewa przywłaszczył so- 
bie powierzone mu. z tytułu urzędowania 
6.432 zł.83-gr, zainkasowane od konsumen- 
tów gazu i wody. 

Łucjan Szyczewski, ur. 17 lutego 1906 r. 
w Kowalewie, oskarżony jest o to, że w 
okresie od 1929 r. do listopada 1933 r. ja- 
ko rachmistrz Zarządu Miejskiego m. Ko- 
walewa, przywłaszezył sobie powierzoną 
mu sumię 2.240 zł 25 gr. 

Leon Doede; ur. 9. 9, 1883 r. w Chodzie- 
ży, zam. w Kowalewie, jako gazomistrz ga- 
zowni Zarządu Miejskiego m. Kowalewa, 
nie dopełniając swego obowiązku, działał 
na szkodę Zarządu miasta. Doede riepomieś- 
cit w księgach konsumentów . gazu naz- 
wisk- 13 odbiorców: gazu, przyczem czynu 
swego dopuścił się w celu osiągnięcia korzy- 
ści majątkowej, - 

że w okresie od stycznia 1930 r. do mar- 
ca 1954 r. przywłaszczył sobie sumę zł 135 
gr 97%, powierzoną mu z tytułu pobranych 
od konsumentów należności za zużyty gaz. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia oskarże- 
ni: Szyczewski i Doede Leon opuszczają sa- 
lę rozpraw. 


DOEDE FRANCISZEK ZEZNAJE. 

Sąd przystępuje do przesłuchania 0s- 
karżonego Doedego Franciszka. 

Doede Fr. do winy poczuwa się. Był on 
zaangażowany jako monter do instalacyj ga- 
zowych i wodociągowych. Pomagał ojcu 
swemu, który był kierownikiem gazowni 
inkasować należności za: gaz i wodę. Od 
czasu choroby Doedego Leona zastępował 
go syn we wszystkich czynnościach. Prowa- 
dził więc również księgę konsumentów i 
wystawiał rachunki. Na pytanie przewodni- 
czącego wyjaśnia, że rachunki wystawiane 
były bez kopji i po zapłaceniu konsument 
zatrzymywał rachunek, jako pokwitowanie. 
Wpływy notował w księdze konsumentów, a 
pieniądze odstawiał do Kasy Miejskiej. 


. FINANSOWE KŁOPOTY MIASTA. 


Zarząd Miejski potrzebował jednakże 
stale pieniędzy. P. burmistrz Kiichler często 
napominał inkasenta, by  jaknajszybciej 
pieniądze odprowadzać. Wobec tego, z chwi- 
lą zainkasowania większej kwoty, odnoszo- 
no ją dó Kasy Miejskiej, a dopiero pod ko- 
niec miesiąca doręczano Zarządowi- Miej- 
skiemu listę konsumentów, którzy za gaz 
wzgl. wodę zapłacili. Z kasy otrzymywał 
oskarżony jedynie pokwitowanie a conto — 
i nikt nie domagał się przedkładania wyka- 
zów wpływów od inkasenta. Pieniądze szły 
jakoby z „rączki do rączki”. 


BEZ UPOWAŻNIENIA. 

Na zapytanie przewodniczącego Doede 
Fr. wyjaśnia, że urzędowego upoważnienia 
do ściągania należności za gaz i wodę, i do 
prowadzenia odnośnej księgowości nie miał. 
O inkasowaniu pieniędzy przez- oskarżone- 


wania nie zabraniał oskarżonemu. 

W r. 1935 wydano zarządzenie, że rów- 
nocześnie z odprowadzeniem pieniędzy na- 
leży przedkładać listę. 


BRAK KONTROLI. 

Pytany czy była kiedyś przeprowadza- 
na kontrola, oskarżony podaje, iż od czasu 
jego zaangażowania do czasu aresztowania 
w gazowni nie przeprowadzał nikt żadnej 
kontroli. A. nawet ojciec nie stwierdzał 
zgodności księgi liczników z księgą konsu- 
mentów. 


ILE SPRZENIEWIERZYŁ. 

Na zapytanie przewodniczącego, czy 
przyznaje się do sprzeniewierzonej kwoty 
podanej w akcie oskarżenia, oskarżony kwe- 
stjonuje wysokość „tej kwoty i przyznaje 
się do sprzeniewierzenia kwoty cztery ty- 
siące sześćset zł z groszami, to jest tyle, ile 
ustalił Magistrat. 

Oskarżony nie prowadził wykazu :sprze- 
niewierzonych kwot, jednakże p. Szyczew= 
ski podał mu ustnie, że brakuje- około 4.000 
zł. — Różnicę między kwotą w akcie oskar- 
żenia, a kwotą, do której się przyznaje, tłu- 
maczy tem, że Magistratowi zwracano ra- 
chunki tych konsumentów, którzy z. Kowa- 
lewa się wyprowadzili. 

Przewodniczący wskazuje oskarżonemu, 
iż słuchany pięciokrotnie w śledztwie cyfry 
podanej przez biegłego nie  kwestjonował. 

Po przedstawieniu cyfrowego zestawie- 
nia z doniesieniami, gdzie suma” przywłasz- 
czonych pieniędzy wynosi 6.413,90 zł, a więc 
zbliżona cyfrowo do sumy podanej przez 
biegłego w ekspertyzie i po przedstawieniu, 
że pięciokrotnie słuchany przez sędziego 
śledczego wysokości tej ostatniej sumy nie 
kwestjonował, oskarżony oświadczył, po- 
nieważ w Magistracie kwotę 4600 zł podano 
mi tylko ustnie, zmuszony jestem wobec te- 
go co mi obecnie przedstawiono na. rozpra- 
wie, — przyznać, że przywłaszczyłem kwo- 
tę, jaką mi akt oskarżenia zarzuca, 


WYDAWAŁ — BO KOLEDZY 
GO NAMAWIALI. 

Pytany o powody, dla których sprzenie- 
wierzył grosz publiczny, oświadcza Doede 
Franciszek, iż koledzy namawiali go by 
„wydał* — a nie mając pieniędzy własnych, 
wziął pieniądze zainkasowane. Poraz pierw- 
szy zdefranudował pieniądze zainkasowane 
w okresie Nowego Roku 1929, wydając je 
w restauracji. 


150 ZŁ. NA WŁASNE WYDATKI. 

Oskarżony pobierał miesięcznie ok. 180 
zł, z sumy tej płacił 30 zł na utrzymanie 
rodzinie. 

150 zł na swoje wydatki — to pensja 
rzadka w dzisiejszych czasach, wobec cze- 
go nędza i głód nie były powodem sprzenie- 
wierzeń. 


CZĘSTY GOść RESTAURACJI 

Oskarżony oświadcza, iż do restauracji 
chodził bardzo często, a nawet i w dzień. 
Najczęstszym gościem był Szyczewski. Pła- 
cił przeważnie oskarżony, 

Zapytany ile wydawał w restauracji po- 
daje kwotę 10 zł i więcej. Oskarżony Szy- 
czewskiemu nie mówił, że trwoni on pienią- 
dze sprzeniewierzone, przypuszcza on jed- 
nakże, że Szyczewski wiedział, że to są nie 
jego pieniądze. 

Największą sumę jaką oskarżony po- 
brał jednorazowo — to 30 zł. 


SPOSÓB DOKONYWANIA SPRZE- 
NIEWIERZEŃ 

Pytany o sposób dokonywania sprzenie- 
wierzeń, podaje, iż wszystkich zainkasowa- 
nych kwot nie wpisywał do księgi konsu- 
mentów. W księgach znaczył jednakże tych 
konsumentów, od których zainkasował kwo- 
ty, ale których nie odprowadził do kasy. 

Ojciec, podaje oskarżony, po powrocie 
do zajęć, zajął się odczytywaniem liczników 
i inkasowaniem pieniędzy w rejonie Dwor- 
ca. Pisał on nie w księdze liczników lecz na 
luźnych karteczkach, z których później 
oskarżony wciągał odpowiednie dane do 


go wiedział burmistrz p. Küchler, i inkaso-|ksiąg. Pieniądze ojciec dawał oskarżonemu, 


a ten w wypadkach przywłaszczenia sobie 
zainkasowanych pieniędzy kwoty. nie wpisy- 
wał do księgi liczników, wzgl. takich konsu- 
mentów nie wpisywał do księgi. Tem tłuma- 
czy oskarżony fakt. niewpisania 13 konsu- 
mentów do księgi, 


ZASTĘPSTWO ZA WIEDZĄ BURMI- 
STRZA 


Zapytany przez p, Prokuratora oskar- 
żony wyjaśnia, że w gazowni zatrudńiony 
był ojciec, 2 robotników i oskarżony jako 
zastępca. Oskarżony wyjaśnia również, iż w 
okresie choroby ojca- zastępował go za 
wiedzą burmistrza p. Kiichlera. Na zapyta- 
nie adw; Przybyszewskiego odpowiada os- 
karżony, iż w tym okresie burmistrz p: 
Küchler zlecił mu inkasowanie należności 
za gaz i wodę. 


SZYCZEWSKI STAJE PRZED 
SĄDEM 
Szyczewski Łucjan również poczuwa się 
de winy, kwestjonuje jednakże wysokość 
sprzeniewierzonej sumy. 
Szyczewski pracował 'w  Magistracie* m. 
Kowalewa od 8 lat.. Wykształcenie — szko- 


ła powszechna. Pensji pobierał 170 zł bruts) 
to. Od października 1933 r. Żonaty: Na 
utrzymanie dawał 80 zł. 

Oskarżonego Franciszka [Doedego' zna 


ze Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej. żyli 
w stosunkach przyjacielskich. 


NIGDY NIE PRZEPROWADZAŁ 
KONTROLI. 

Zapytany odpowiada, iż jako kontroler 
nie przeprowadzał nigdy kontroli ksiąg: 
Oświadcza on dalej, iż w Magistracie wie- 
dziano, iż Fr. Doede inkasuje, prowadzenie 
ksiąg należało jednakże do funkcyj Doede- 
go Leona. 

Na pytanie, czy wiedział, iż Fr. Doede 
prowadził dość rozrzutny tryb życia — od- 
powiada, iż z nim tracił niewielkie kwoty. 
Mówiono jednakże, że z innemi osobami 
„rzucał“ dosyć dużo. 

Oskarżony wyjaśnia, iż funduszami, z 
których defraudował pewne sumy, zawiady- 
wał z polecenia p. burmistrza, 


Z JAKICH SUM NIE WYLICZYŁ 
SIĘ SZYCZEWSKI ? 


Biegły ustalił, że z. zainkasowanych. na 
rzecz Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych. w 
Poznaniu — oddział w Toruniu, składek 
ubezpieczeniowych nie przekazano sumy 
763 zł 60 gr; z” należności przypadających 
Miejskiemu Komitetowi dla spraw bezrobo- 
cia za rok 1932-33 nie wyliczono się z sumy 
783,46 zł, wpływów:na Czerwony. Krzyż. w 
sumie 149 zł 55 gr nie przekazano tej insty- 
tucji, nie wyliczono się z kwoty 40 zł przy* 
padającej Ochotniczej Straży Pożarnej m. 
Kowalewa oraz nie przekazano Okręgowe- 
mu Urzędowi Miar i Wag w- Poznaniu. sus 
my 427,10 zł, jak: również nie wpłacono do 
Kasy Miejskiej przypadającej w danym.wy- 
padku prowizji w kwocie 47,23 zł. Nadto 
ustalił biegły, że na rzecz Komiteta. PW. i 
WF. preliminowano w budżecie miejskim 
500 zł, której to samy w księgach kasowych 
nie rozchodowano, natomiast figuruje ona 
jako wydatek w obrachunku rocznym. Po 
zbadaniu wpływów „przypadających : Zarzą- 
dowi Miejskiemu z podatku od- rozrywek: 
za okres od 1929 r do 1954r, na podstawie 
udzielonych zezwoleń oraz wpływów za- 
księgowanych z tego tytułu, stwierdzono 
manco w kwocie 361,80: zł, 

Szyczewski Łucjan nie wyliczył się. z 
2.877,74 zł, 

W śledztwie oskarżony Sz. podawanych 
sum nie kwestjonował, a będąc' ostatnio na 
wolnej stopie, nie postarał się o wyświetle- 
nie poszczególnych pozycyj. 

Oskarżony podaje Sądowi przy: poszcze- 
gólnych kwotach przybliżającą sumę sprze- 
niewierzonych pieniędzy, przyznając się do 
defraudacji łącznie 1,400 — 1600 zł. 


NA CO POTRZEBOWAŁ ? 
PIENIĄDZE ? 
Zapytany na co zużył sprzeniewierzone 
pieniądze, podaje, iż potrzebował pieniędzy 


na pokrycie zobowiązań. powstałych podczas 
kursu dokształcającego w. Poznaniu, na. 
przegrane w. Loterji Państwowej, i.na..wyy. 
datki rodzinne. 


DOEDE.LEON:DO.WINY 
PRZYZNAJE.. iant 


Doede‘ Leon do winy”nie* poczuwa” się. 
Gazomistrzem jest od*19£6* r: Dò obowiąz: 
ków jego należało odczytywanie” liczników- 
i inkasowanie pieniędży. Od' r. 1928; tj, od* 
czasu kiedy” Magistrat zaangażował” syna; 
wyręczał go tenże, Syn*inkasowanićm zajme” 
wał się już w pierwszych miesiącach *zatrn= 
dnienia go w gazowni. W” czasie kiedy lê» 
żał obłożnie: chory: w= szpitałt-w Wąbrzeźć ` 
nie, upoważnił syna, za” wiedżą* burmistrza” 
p. Kiichlera, do- zastępowania” go we” wszełż 
kich czynnościach: Tem stan rzeczy nie'zmie>- 
nit się po podjęciu: przez oskarżonego” fim+ 
kcji po chorobie. 

Podział: na rejony” istniał* od? wstąpić= 
nia: syna do pracy; Oskarżony: Leon Doedó - 
manipulacje odczytywania” liczników=i inka* 
sowania przeprowadzał osobiście* za» pomocę* 
kartek. Książki liczników” dła- konsumentów» 
zam. w rejonie Dw. Głównego nie był: Fakt 
niewpisania 13> konsumentów -dô kstągy tłte- 
maczy oskarżony” winą syna: 

Na zapytanie p. Prokuratora oskarżónys 
wyjaśnia, iż po zabraniu- ksiąg" sporządźżono 
listę konsumentów i na tej: podstawie -Śćiqe- 
gano należności. Na pytanie- p Prokuratóre* 
dlaczego już przed' zaangażowaniem» synas 
nie: księgował: tych: 13* konsumentów=wy jaćć 
nia, iż konsumenci ci- są” późniejśt, t? j. od 
czasu kiedy syn był” już*w* gazowai *zatrud- 
niony. 

Po zeznaniach oskarżonego” Przewodńik - 
czący zarządził 20 minuitową* przerwę, po» 
której rozpoczęło: się“ postępowanić* dowo+ 


dowe. 
ŚWIADKOWIE ZEZNAJĄ 


„ Świadek Zabojski.. Broniśławy. lato32, z 
zawodu. ślusarz- +- mechanik. Po.. zaprzysięę. 
żeniw: zeznaje-świadek, . że.sod; kwietnia- 1954 
r. tj. od chwili zwolnienia Doedego Leona. 
z kierownictwa. gazowni, pracuję. w. gazowna 
jako kierownik, Świadek-stwierdził, że. okołe 
20 osób nie było zanotowanych w.księdze-od- 
czytywania liczników, ani. w. księdze. konsu: 
mentów. Zapytany, czy, wie, że. po. ireszło= - 
waniu Franciszka Doedego. wypłacano należ+ 
ności do: rąk. Doedego: Leona, świadek. od-_ 
powiada, iż tej;sprawy.nie badal. ` 

Świadkowie Brzozowski Franciszekę Pow- 
pławkski Stefan; Karaszewski: Bernard, Zwoa 
lińska Antenina; Szymełfenig' Monika,. Zube- 
kowski- Franciszek, rzankowska: Anna; 
Niezgódka: Weronika, . Falkowska: Wereonika;. 
Gajewska Jułjanna, Lewandowski: Bolesław; 
Sakowska Stefanja'i Skrzynecka: Anna: —- 
zgodnie zeznawali, iż oskarżony: Dbedee 
Leon rachunki wypisywał z *książki: podób= 
nej do książki liczników: pokazanej: Świada- . 
kom przez Przewodniczącego. Niektórzy” 
świadkowie używałi gaz od 1927. rokaw. 

Kossek Józef, wiceburmistrz m. Kowale- 
wa, zeznaję, iż'na* poleeenie p. sędżiego 
śledczego i po porozumieniu z p« Starostą: 
Powiatowym zawiesił Doedego w  czynmeść- 
ciach gazomistrza. Świadek podaje; iż obeee- 
nie należności za wodę i:gaz- inkasuje- ZA-=' 
rząd Miejski. Świadek podaje, iż*niektórych« 
konsumentów wogóle nie wpisywane. dò» 
ksiąg, a zdarzały się wypadki, że-w* kkięe- 
gach podawano niezgodną kwotę z kwotą 
zainkasowaną. Obecnie- Zarząd” Miejski ska» . 
sował około 4.000 zł załegłości za-gaz'i wo= 
dę. 

Adw. Przybyszewski zapytuje się świad 
ka na czem. opiera twierdzenie, że księgo” 
wano fałszywie. Świadek udowadnia swoje 
twierdzenie pokazując obrońcy jedńą' z- 
ksiąg, która znajdowała. się w dowodach 
rzeczowych. 

Krzywdziński Władysław, rolnik. Świą- 
dek był'członkiem komisji gazowni i opoe 
wiada z jakiemi musiała się komisja bory: 
kać trudnościami w walce z p. burmistrzem, 
który nie zezwalał na rzeczową rewizję. 

Świadkowi donoszono, że Doede Eranci- 
szek żyje nad stan. W jednym miesiącu „ra: 
chunek. w pewnej, restauracji wynosił. 150 
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zł. Świadek wie o tem, że oskarżony Doede 
Franciszek przebywał w towarzystwie Szy- 
czewskiego. 

świadek Adamczak Franciszek, sekre- 
tarz miejski do rozprawy nie wniósł nic no- 
wego. . 3 


| ŚWIADEK KUCHLER 

Świadek Kiichler Kazimierz, lat 60, em. 
burmistrz zeznaje, iż Doede Leon był kie- 
rownikiem gazowni już za czasów zabor- 
czych. Pytany o to, kto był powołany do 
przeprowadzania kontroli, odpowiada: bur- 
mistrz, komisja rewizyjna i komisja gazo- 
wa, Rewizję strony finansowej przeprowa- 
dzał Magistrat i rachmistrz Szyczewski. 

W r. 1930 przez dłuższy okres czasu — 
kontroler z Kredytowego Banku Komunal- 
nego w Poznaniu badał księgowość jednakże 
żadnych uchybień w prowadzeniu ksiąg nie 
znalazł. Również i rewizja przeprowadzona 
z ramienia Wydziału Powiatowego nic wa- 
dliwego nie stwierdziła. System wystawia- 
nia rachunków bez kopji i księgowania 
przejęty był od zaborców. 

Świadek oświadcza, że wiedział, iż inka- 
so przeprowadza Doede Franciszek, ostrze- 
gał jednakże Doedego Leona, że odpowie- 
dzialnym za wszystko jest on. 

Oskarżony D. L. twierdził, że jest za 
stary i z tego powodu «burmistrz milcząco 
na taki stan rzeczy się zgodził, O podziale 
terytorjalnym inkasowania Świadek dowia- 
duje się dopiero na obecnej rozprawie. 

Świadek wyjaśnia dalej, na jakiem tle 
dochodziła do incydentów między nim a p. 
Krzywdzińskim jako członkiem komisji re- 
wizyjnej. 

Świadek na pytanie, p. Przewodniczącego 
wyjaśnia, iż osk, Szyczewski funduszami za- 
wiadywał z jego polecenia. Konta poszcze- 
gólnych funduszów kontrolował świadek, 
ale jak z zeznań świadka wynika, kontrola 
ta była bardzo połowiczna, 

Doedego Leona świadek uważał za naj- 
porządniejszego człowieka i gotówby był, 
cały majątek, gdyby takowy posiadał, oskar- 
żonemu powierzyć, 

Po. oświadczeniu, iż gazownia 
przedsiębiorstwem  dochodowem — 
wodniczący zwalnia świadka, 

Staje 

» TOMASZEWSKI ZYGMUNT, 
biegły książkowy, który informuje Sąd, w 
jaki sposób doszedł dó kwot ujętych aktem 
oskarżenia, „ 

Biegły badał księgi za czas od 1926 ro- 
ku. Według opinji biegłego skumulowanie 
czynności spisywania stanu liczników i in- 
kasowania należności w ręku jednej osoby 
ułatwiało sprzeniewierzenie. 

Co* do przestępstw Szyczewskiego wyja- 
śnia biegły, na podstawie jakich danych|; 
doszedł do zapodania kwot objętych aktem 
oskarżenia. 

Biegły oświadcza, iź w księgowości m. 
Kowalewa panował wielki chaos. Np. zam- 
knięć rachunkowych nie znalazł za okres 
6 lat, Rewident techniczny gazowni na da- 
ne statystyczne czekał 1 i pół roku. Poza- 
tem biegły powołuje się na pisemną eksper- 
tyzę, która dołączona jest do akt. 

Oskarżony Szyezewski za  pośrednic- 
twem swego obrońcy zaprzecza twierdzeniu 
biegłego, by kwoty z konta PWi i WF. były 
żadochodowane w księgach miejskich, 


MOWA P. PROKURATORA 

O godz. 14,40 zabiera głos p. Prokurator 
Zajączkowski. W przemówieniu swojem za- 
znacza p. Prokurator, iż oskarżony Doede 
Franciszek przyznał się do winy, wobec cze- 
go przeszedł do omówienia przestępstw Szy- 
czewskiego. Podkreśla p. Prokurator, iż os- 
karżony dopiero na dzisiejszej rozprawie | | 
kwestjonuje wysokość sprzeniewierzonej su- 
my, a na rozprawie, mimo iż oskarżony od- 
powiada z wolnej stopy, nie przeprowadził 
żadnych dowodów, które poparłyby jego 
twierdzenie. 

Oskarżony Doede Leon nie umiał doce- 
nić zaufania, jakiem go darzono. Dokonywał 
on niedokładności w księgowaniu, a musiał 
dokonywać takowych w pewnym zamiarze. 
Chaotyczny system, jaki oskarżony stworzył 
w gazowni, ukryłby wszystko, gdyby nie 
przypadek. — Żaden organ kontrolujący nie 
stanął na wysokości swojego zadania. Od r. 
1926 gazownia była jakoby prywatną dome- 
ną oskarżonego Doedego, z której czerpał 
zyski. 

P. Prokurator stwierdza, iż oskarżony 
Doede Leon nie jest takim człowiekiem, ja- 
ką opinję wydał o nim b. burmistrz, jego 
przełożony. 


była 
Prze- 
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Syn oskarżonego Franciszek, w szlachet- 
ny sposób chce przyjąć winę na siebie. Chce 
on grać rolę kochającego syna. 

Wszyscy świadkowie podali, że Doede 
Leon zjawiał się z książką. Strona przeciwna 
rzuciła pytanie, co się więc stało z tą książ- 
ką. Nie ma jej w dowodach rzeczowych i 
prawdopodobnie dzisiaj już nie istnieje. 

Gdyby jedynie syn ponosił winę, to jak 
wytłumaczy oskarżony fakt, że nie pomieś- 
cił w księgach konsumenta, który ma gaz 
od 1927 r 

Oskarżeni cieszyli się dobrem zaufaniem, 
ale zaufanie zawiodło. Im wszystkim powo- 
dziło się dobrze, jeśli może się wydawać na 
własne potrzeby np. 150,— zł. 

Dlatego prosi Prokurator, by Sąd wymie- 
rzył karę z punktu widzenia pedagogiczne- 
go, Czerw korupcji bowiem niszczy nasz Or- 
ganizm publiczny, a tu nędza nie była przy- 
czyną sprzeniewierzeń, lecz chęć zysku. — 
Wnosi o ukaranie w myśl aktu oskarżenia. 

Po przemówieniu p. Prokuratora zarzą- 
dza przewodniczący przerwę do godz, 17-tej. 


MOWY OBROŃCÓW 

Po przerwie zabiera głos obrońca Doe- 
dych — p. adw. Przybyszewski. Mowa obroń- 
cy była wielką krytyką organów kontrolu- 
jących, które winne od czasu do czasu prze- 
prowadzać kontrolę. Obrońca twierdzi, że 
jeśli oskarżony Doede działał na szkodę Ma- 
gistratu, to działał on nieumyślnie i z powo- 
du braku odpowiednich wiadomości facho- 
wych w prowadzeniu ksiąg. Wnosi dlatego o 
zastosowanie art. 286 $ 3 o zupełne uniewin- 
nienie od podejrzenia przywłaszczenia kwo- 
ty 133,97 zł. 

Co do oskarżonego Doedego Franciszka 
sprzeciwia się zastosow anie art. 262 $ 2, po- 
nieważ oskarżony nie miał żadnego upoważ- 
nienia od Magistratu, co stwierdził świadek 
p. Küchler. Podaje, iż mógłby tu mieć za- 
stosowanie jedynie art. 291, ale i pod ten ar- 
tykuł nie można podciągnąć przestępstw po- 
pełnionych przez oskarżonego Doedego Fran- 
ciszka z powodu komentarzy do odnośnego 
artykułu. Wnosi więc o zastosowanie arty- 
kułu 286. 

Obrońca oskarżonego Szyczewskiego p. 
adw. Przysiecki, podkreśla, iż oskarżony do 
winy się poczuwa. Chodzi teraz jedynie o wy- 
miar kary, a przed jej wymierzeniem trze- 
ba zbadać tło, to jest gospodarkę w Zarzą- 

dzie Miejskim w Kowalewie. Brak tam było 
najmniejszej kontroli a świadek Kiichler wy- 
kazał, jak połowiczną była ta kontrola. 

Nawet rzeczoznawca mógł wyrobić sobie 
tylko pewien obraz o całokształcie pracy w 
Zarządzie m. Kowalewa. I dlatego nie wiado- 
mo, na czem oprzeć wysokość sprzeniewie- 
rzonej przez oskarżonego kwoty. Czy przy- 
jąć kwotę podaną w doniesieniu magistrac- 
kiem, czy ujętą w akcie oskarżenia, czy też 
w ekspertyzie biegłego — czy też kwotę, do 
której sprzeniewierzenia przyznał się oskar- 
żony. 
A cele, na które oskarżony użył sprze- 
niewierżone pieniądze, to koszty dokształca- 
nia, przegrane w Loterji Państwowej i sto- 
sunki rodzinne według słów oskarżonego — 
według słów obrońcy natomiast należy uzu- 
pełnić zeznanie oskarżonego tem, że do sprze- 
niewierzenia pchnęło oskarżonego rów nież 
nieregularne wypłacanie poborów a częścio- 
wo i wódka. 

Oskarżony wie, że zgrzeszył, chce jed- 
nakże powrócić do społeczeństwa i stać się 
godnym członkiem tego społeczeństwa. Dla- 
tego też oskarżony zobowiązuje się do spła- 
cenia sprzeniewierzonych kwot w terminie | 
przewidzianym ustawą i prosi o zastosowanie 
$ 2 art. 61 i 62. 

Po przemówieniu p. adw. Przysieckiego, 

, Prokurator Zajączkowski uzupełnia swój 
wać wniosek w tym kierunku, by za- 
stosowano $ 2 art. 42 ze względu na to, że 
przestępstwo popełniono z chęci zysku. 

P. adw. Przysiecki widzi, że wobec w nio- 
sku p. Prokuratora, trudno będzie zastoso- 
wać Sądowi cytowane artykuły, prosi jed- 
nakże, by Sąd zwrócił uwagę na tło, to jest 
na stosunki, jakie panowały w Zarządzie 
Miejskim m. Kowalewa. Stosunki te porów- 
nuje p. Obrońca do stajni Augjasza. 

O godz. 17,50 udał się Sąd na naradę, po- 
czem o godz. 19,30 przewodniczący p. Krupka 


ogłosił 
WYROK 


mocą którego Doede Franciszek uznany zo- 
stał winnym, że w czasie od 1. 10. 1929 r. do 
27. 12. 1933 r. przywłaszczył sobie 6.432,83 zł i 
za czyn ten na mocy art, 262 $ 2 k, k. skaza- 
ny został na karę więzienia 2 lat z zalicze- 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


niem aresztu śledczego od 28 grudnia 1935 r. 
do 4 lipca 1954 r. godz, 17. 

Szyczewski Łucjan uznany został win- 
nym, że w czasie od r. 1929 do listopada 1934 
roku jako rachmistrz przywłaszczył sobie 
kwotę 2.240,25 zł, i na mocy $ 2 art. 262 ska- 
zany na karę więzienia na przeciąg 174 roku 
z zaliczeniem aresztu śledczego od 28 grud- 
nia 1933 r. do 4 lipca 1954 r. godz. 17, 

Doede Leon uznany został winnym, że 
w czasie od 1926 r. do marca 1954 r. nie dopeł- 
niał swego obowiązku, nie wciągając 15 kon- 
sumentów do księgi konsumentów, 

i o to, że w czasie od stycznia 1955 roku 
do marca 1934 r. przywłaszczył sobie kwo- 
tę 95.23 zł, 

Za miedopełnienie swoich obowiązków 
skazany zostaje na karę więzienia na 1 rok, 
za sprzeniewierzenie na karę więzienia przez 
i rok — łącznie na karę 1% roku z zalicze- 


NR. 103 = 
niem aresztu śledczego od 16 kwietnia. do 
28 kwietnia 1934 r. godz. 20. 

Szyczewskiego Łucjana skazuje się po- 
zatem ma ponoszenie kosztów postępowania 
i opłatę w wysokości 80,— zł. 

Skazanym przysługuje prawo apelacji w 
ciągu 5 dni od dnia ogłoszenia wyroku. 

Po ogłoszeniu wyroku adw. Przybyszew- 
ski prosi o zwolnienie z aresztu Doedego Le- 
ona, przeciwko czemu oponuje Prokurator, 
stawiając wniosek o zaaresztowanie wszyst- 
kich skazanych, ponieważ zachodzi obawa u- 
cieczki. 

Przeciwko wnioskowi p. Prokuratora prze- 
mawiał p. adw. Przysiecki, a sąd po naradzie 
ogłosił uchwałę, mocą której nie przychylił 
się do wniosku p. Prokuratora, a przychylił 
się do wniosku obrony i postanawia zwolnić 
z aresztów Doedego Leona, 

O godz. 20,30 rozprawa została zamknięta. 


Hasła i czyny Pol. Czerwonego Krzyża 


Dorocznym zwyczajem Polski 
Czerwony Krzyż urządza swój „ly- 
dzień* propagandowy, jaki w r. bie- 
żącym przypada w okresie od 1—10 
września, ma to szczególne znaczenie, 
że zbiega się z obchodem jubileuszu 


15-lecia PCK. 


Zasadniczym celem tego „Tygod- 
nia“ jest zapoznanie całego społeczeń- 
stwa z działalnością tej wysoce po- 
żytecznej instytucji, której statutowo 
określone zadania wypływają z po- 
trzeb społecznych i państwowych, ja- 
kie wywołuje wojna lub klęski żywio- 
łowe i społeczne. Zwłaszcza chwila 
bieżąca, kiedy to z jednej strony klę- 
ska powodzi przybrała groźne 1 nie- 
pokojące objawy, z drugiej zaś nie- 
pewne jutro wciąż straszy nas moż- 
liwościami wybuchu klęski najstrasz- 
niejszej, jaką jest wojna, — zwłasz- 
cza obecnie każdy winien sobie uświa- 
domić, że rozwój Czerwonego Krzyża 
jest istotnie gwarancją i zabezpiecze- 
niem podczas katastroty. Polski Czer- 
wony Krzyż, dążąc do zgrupowania 
elementów społecznych dla organiza- 
cji ratownictwa na wypadek wojny ij; 
klęsk żywiołowych, tego ratownictwa, 
które — jak dowodzą fachowcy — 
posiada pierwszorzędne znaczenie dla 


ludności cywilnej, narażonej na 
wszystkie groźne skutki współczesnej 
wojny, — winien uzyskać poparcie 


wszystkich warstw społeczeństwa bez 
różnicy wyznań i przekonań politycz- 
nych. Boć przecież każdy, kto cierpi, 
zasługuje na współczucie i ratunek. 


Należy podkreślić, że Polski Czer- 
wony Krzyż jest organizacją społecz- 
ną, która posiada — na zasadzie de- 
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej z 
mocą ustawy z dnia i w rześnia 1927 


r. wszelkie warunki . programowego 
rozwoju dla potrzeb społeczeństwa i 
państwa, a statut tej instytucji daje 
możność powołania w szeregi - Czer- 
wonego Krzyża jaknajwięcej czyn- 
nych "członków, społecznie uświado- 
mionych i poświęcających swą pra- 
cę wspólnym potrzebom. Już samo 
suche wyliczenie fragmentów dzialal- 
ności Pol. Czerwonego Krzyża świad- 
czy o niezwykłej skali prac, a także 
dowodzi faktu, że instytucja, która 
takie zadania ma do wykonania, musi 
posiadać odpowiednie zaktaęy ma- 
terjalne, inaczej bowiem te niezbędne 
prace nie będą należycie rozwinięte, 
co znów odbije się fatalnie na waż- 
nych dla państwa i społeczeństwa 


działach. 


Wypełniając to swoje prawdziwe 
posłannictwo, Polski Czerw. Krzyż 
szkoli i organizuje kadry drużyn ra- 
towniezych, zastępy sióstr pielęgnia- 
rek i personel pomocniczy — groma- 
dzi sprzęt i materjały, niezbędne dla 
akcji ratowniczej — utrzymuje i pro- 
w adzi szpitale, sanatorja, schroniska 
i szereg innych zakładów leczniczych 
i dobroczynnych — rozwija pomoc 
uwięzionym i zesłanym do Rosji So- 
wieckiej — uruchamia akcję ratowni- 
czą dla ludności, dotkniętej choroba- 
mi i klęskami, jak obecnie klęska po- 
wodzi — naucza praktycznego stoso- 
sowania higjeny i zdrowia — krzewi 
hasła humanitarne wśród młodzież 
w życiu społecznem i w saacakaćh 
międzynarodowych. Nikt przeto nie 
może pozostać obojętnym wobec po- 
trzeb Pol. Czerw. Krzyża, który rea- 
lizuje tak poważne zadania. 


i 


SYLWETKI ZASŁUŻONYCH 
CZŁONKÓW BRACTWA STRZE- 
LECKIEGO. 


Cz. honorowny Paweł Piotrowski 
wstąpił do Bractwa w Wąbrzeźnie w maju 
1909 roku. Od samego początku  wstąpie- 
nia — odznaczał się szczególnem zamiłowaniem 
i ofiarnością w stosunku do wszelkich poczynań 
Bractwa będąc członkiem czynnym, był nim 
nietylko z ławy, — lecz rzeczywiście czyn jego 
był widać w każdej dziedzinie Bractwa. 


Losy Bractwa, jego rozwój organizacyjny 
i ideowy leżały mu zawsze na sercu i rzeczy- 
wiście trudno było czasami spostrzec czy u 
tego człowieka istnieje granica między pracą 
dla Bractwa i praqą dla siebie. W ciągu tego 
całego ówierówiecza — Bractwo było mu 
drugą rodziną, jego troski i trudności — były 
troską brata Piotrowskiego, radował się jego 
pomyślnością. Skrupulatny w wykonywaniu o- 
bowiązków członka Bractwa, — był jednocześnie 
bezkonpromisowy tam, gdzie chodziło o god- 
ność Towarzystwa. 

Nic też dziwnego, że biorąc tak prz 
udział w życiu naszego Bractwa, — krótkim 
stosunkowo czasie osiągnął piękne wyniki o- 
sobiste, Jpż d worku 19340 zastąpi gdulżysof 
sobiste, Już w roku 1910 zostaje II rycerzem 
a w roku 1912 królem kurkowym. W roku 1914 
zostaje ponownie II rycerzem. Okres pobytu na 
wojnie — przerywa na kilka lat Jego piękne 


wyniki, lecz nie rozluźnia więzów uczuciowych 
jakie Go łączą z Bractwem. Bezpośrednio po 
wojnie, — jest jednym z tych co przejmują 
insygnia Bractwa z rąk niemieckich ratując je 
przed wywiezieniem. 


W latach 1919-1920 w trudnych początkach 
powojennego odradzania się Bractwa — pełni 
z poświęceniem niewdzięczny wówczas urząd 
skarbnika, a następnie wiceprezesa Bractwa 
(w latach 1921 — 22). Te zajęcia — nie przę- 
szkadzają Mu brać udziału we wszelkich im- 
prezach, strzelaniach zjazdach i t. p. — tak 
we własnym Bractwie jak i zamiejscowych na 
terenie Pomorza i Wielkopolski. W latach 
1924—25, zostaje ponownie I. rycerzem stwier- 
dzając, że po 16 latach czynnej pracy w Bra- 
ctwie — jest w dalszym ciągu groźnym prze- 
ciwnikiem przy tarczy, 


Jego czynna matura i oddanie się idei 
Bractwa przyczyniają się wybitnie do zbudo- 
wania przez Bractwo nowoczesnej strzelnicy 
kosztem poważnego nakładu pracy i gotówki. 
Przyczynia się też znakomicie do wzrostu orga- 
nizacji przez wciąganie do jej szeregów b. 
wartościowych braci, 


Bractwo też, uznając Jego wybitne zasługi 
dla rozwoju T-wa, Jego pracę, koleżeńskość i 
ofiarność — obdarzyło Go najwyższą godnością 
jaką dysponuje — godność członka honorowego 
Bractwa Strzeleckiego w Wąbrzeźnie. 
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NIE BĘDZIE ZMIAN W RZĄDZIE 
Warszawa. W związku z doniesie- 
miami niektórych dzienników o za- 
powiedzianych zmianach w składzie 
rządu sfery oficjalne komunikują nam 
iż wszelkie pogłoski na ten temat są 
nieaktualne. 
Istnieje jedynie możliwość ustąpie- 
nie ministra oświaty p. Wacława Ję- 
drzejewicza. 


WICEMINISTER W. R, 1-0. P. 
PIERACKI USTĘPUJE. 

Warszawa. 31. 8.. Dowiadujemy się, 
że w początkach przyszłego twgodnia 
ustąpić ma podsekretarz stanu w Mini- 
śterstwie Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego p. Kazimierz Pie- 
racki. 


l 


| SCOWOŚCI. 
( 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


(CHWASTY KTÓRE NALEŻY TĘPIĆ! 


Dla narodowsów — 


Golub leży in 


Golub. dnia 51 sierpień 1934 r. , 
W swej podróży po Polsce zawi- 
tał do naszego miasta harcerz p: Je- 


Śląsku. 

Zwyczajem „globtreterów" p. Ci- 
choń zbiera do swego dziennika po- 
dróży sentencje oraz podpisy i pie- 
czątki instytucji i poważnych firm, 
na dowód że przebywał w danej miej- 


EH Cichoń z Szarleja na Górnym 


Z prośbą o wpisanie zwrócił się p. 
Cichoń do firmy „Hotel Centralny w 


Jako kandydata na to stanowisko Golubiu". 


wymieniają profesora historji na Uni- 
wersytecie Jana Kazimierza we Lwo- 
wie dr. Konstantego Chylińskiego. 


STRONNICTWO LUDOWE 
W OPOZYCJI DO RZĄDU. 
ZAPOWIEDŹ NOWEJ SECESJI. 

Warszawa. 30 8. odbyło się posie- 
dzenie Stronnictwa Ludowego, celem 
zajęcia stanowiska na najbliższej 
sesji sejmowej w stosunku do rządu. 

Po ożywionej dyskusji postano- 
wiono stosować politykę opozycyjną, 
ponadto rada naczelna poleciła bojkot 
pisma „Polska Ludowa”, wydawanego 
przez posłów Wronę, Wyrzykowskie- 
go i innych, jako pisma powstałego 
bez wiedzy władz stronnictwa. 

W związku z tem w kołach polity- 
cznych wyrażają przekonanie, iż pos- 
łowie — wydawcy wystąpią z klubu, 
tworząc: secesję Stronnictwa Ludo- 
wego. 


KRONIKA 


Kalendarzyk: 


Slońce 


Św. katolic. 
wshód zachód 


Data i 


sierpień| P Rajmunda | 4,37 | 6,37 
1 |wnasień | 8. Bronisławy) 4,39 | 6,34 
2 "IN Stefana | 4,41 | 6,82 


DALSZE DATKI NA RZECZ 
POWODZIAN 
E: K. 

W redakcji naszej złożyli: 

P. Chrzanowski Sitno, za- 
miast przybycia na dancing- 
bridge z. Ò. R. 

Zw. Strzelecki Przydwórz 
zebrane na zabawie 


5— zł. 


Razem 8,— zł. 
Poprzednio zebrano _ 1,50,23 zł. 


Suma 
, Powyższą sumę wysłaliśmy cze- 
kiem P. K. O. do Pom. Wojew. Komi- 


tetu w Toruniu pomocy Ofiarom po- 
wodzi. 


Do Powiatowego Komitetu Niesienia Po- 
mocy Powodzianom wpłaciły nast, komitety 
lokalne datki: 

1) Kom. Wiejski Książki 52 zł; 2) Kom. 
Wiejski Galczewo 11,40 zł; 3) Kom. Wiejski 
Kowalewo 20 zł; 4) Kom. Wiejski Kiełpiny 
34 zł, 5) Kom. Wiejski W, Radowiska 70,20 zł; 
6) Kom, Wiejski Za Radowiska 465 zł; 7) 
Kom. Wiejski M. Radowiska 30,50 zł; 8) Kół- 
ko Rolnicze M. Radowiska 30,00 zł; 9) Komi- 
tet Wiejski Ryńsk 5 zł; Ludowice 19,20 zł; 
11) Ostrowo 1 zł; 12) Mlewiec 10 zł; 13) No- 
wy Mlewiec 11,50 zł; 14) Stanisiawki 35,80 zł; 
15) Frydrychowo obsz. dwor. 109,70 zł; 16) 
Przydwórz 30 zł; 17) Lipnica Kol, 17,50 zł; 
18) Sierakowo 53 zł; 19) Bielskie Budy 10 zł; 
20) Elgiszewo 61,35 zł; 21) Król. Nowawieś 
34,50 zł; 22) Kom. miejski Glub 50 zł; Kom, 
wiejski Sicienek 34 zł; 24) Wójtostwo Łobdowo 
10,50 zł; 25) Kom Wiej, Cymbark 34,50 zł; 26) 
Frydrychowo 14,20 zł; 27) Myśliwiec 106, zł; 
28) Lipnica 15,15 zł; 29) Wałyczyk 3 zł; 30) 
Brudzawki 11.85 zł; 31) Gaj 5,75 zł. 

Pieniądze przesłano do Komitetu Woje- 
wódzkiego. 3 


Io dziwo! W pamiętniku przyło- 

żono mu pieczęć następującej treści: 
Central - Hotel Golub Westpreus- 

sen Inhaber Damian Trzciński, 
Delikatessen — Wein und Zigarren- 
Handlung. 

a następnie: 

Szczęśliwej podróży dookoła Pol- 
ski życzy młodemu harcerzowi pol- 
skiemu z Górnego Śląska 

Trzciński. 


« 
„Westpreussen 
Ale fakt ten nabiera dopiero wła- 
ściwego znaczenia jeśli zważymy kim 
jest p. Jan Trzciński, który obecnie 
prowadzi przedsiębiorstwo „Hotel 
Centralny“. 

P. Jan Trzciński to jeden z ezoło- 
wych przywódców b. Obozu Wiel- 
kiej Polski, później kierownik Mło- 
dych Narodowców. 

P, Trzciński jest więc przedstawi- 
cielem tego obozu, który w wieco- 
wych przemówieniach i nagonce pra- 
sowej potępiał Rząd za politykę > 
rozumienia z Niemcami. — Ale tylko 
na arenie publicznej jest jak widzi- 
my z powyższej przytoczonego przy- 
kładu p. T. hurra — narodowcem. 

I czyż odmówimy słuszności 
słowom p. Ciehonia, który korespon- 
dentowi naszemu powiedział: 

„Pieczątką tą zabrudzili mi cały 
dziennik. Omyliłem się myślałem. że 
to firma polska a stwierdzam że to 
Niemcy!*, 

Zaprawdę takie odnosi się wraże- 


A więc dzisiaj jeszcze używają |nie. 


| 
= firmy niemieckiej pieczątki. 
URZĘDNICY MIEJSCY 
NA POWODZIAN. 
Urzędnicy i pracownicy Zarządu Miejskie- 
39.90 zł — Pieniądze przekazano do rąk p. 
Czerniaka, skarbnika miejscowego Komitetu, 


BURZA Z ULEWNYM DESZCZEM. 
W czwartek około godziny 16-tej przecią- 
gnęła nad naszem miastem burza wraz z ulew- 
nym deszczem. Z tego też powodu wyłączono 
kilkakrotnie siłę i prąd elektryczny. 


WOJSKO KUPUJE ZBOŻE 
OD ROLNIKÓW, 

Wszystkim Panom Rolnikom zwracamy u- 
wagę na informacje zamieszczone w dodatku 
„Rolnik" a dotyczące zakupu zboża przez 
intendanturę O. K, VIII w Toruniu. — W dzia- 
le ogłoszeniowym zamieszczone jest ogłoszenie 
dotyczące parcelacji majętności Sitno, 


DZIWY NATURY — FIOŁKI 

ZAKWITŁY PORAZ WTÓRY. 

W lesie wrońskim znajdują się miejsca, 
gdzie poraz drugi w tym roku kwitną fiołki. 


ZMIANA WŁASNOŚCI. 

P. Franciszek Kopczyński, mistrz siodlarski 
nabył od p. Kaczyńskiej, nieruchomość znajdu- 
jącą się przy Rynku, 

Nowemu nabywcy życzymy 


PIERWSZE ROZPRAWY KARNE 
po wakacjach w tut. Sądzie Grodzkim roz- 


1360,25 zł. | Poczną się 4 września rb, 


REJESTRACJA POJAZDÓW. 


Komisja dla rejestracji pojazdów mecha- 
nicznych będzie urzędowała w Toruniu w 
dniach 1 i 22 września b. r. 


PRZEŁOŻENIE UROCZYSTOŚCI 
Uroczystość 10-lecia Koła Podurzędników 

Pocztowych mająca odbyć się w dniu 9 września 
rb, została przełożona ze względu na odbywają- 
cy się w dniu tym odpust w Rywałdzie — na 
dzień 16 września. 

Na program uroczystości składa się: Msza św. 
w kościełe parafjalnym; uroczyste zebranie po- 
łączone z akademją w sali p, Klimka; wieczo- 
rem w tejże sali zabawa taneczna 


„ADARELLI* W WĄBRZEŹNIE 

Przybyła do naszego miasta, słynna w Pol- 
sce i zagranicą „astrologini — chiromantki, — 
która przepowiada teraźniejszość, przyszłość 
jak również zestawia horoskopy życia i przez- 
naczenia człowieka, podaje trafne numery 
Loterji. 4 


Z powiatu 


KRADZIEŻ ULI. 
DĘBOWAŁĄKA. Na szkodę p. Dejewskie- 
go skradziono w ostatnich dniach 4 ule, Przy- 


go w Wąbrzeźnie złdżyli na rzecz powodzian 


puszczalnie amator cudzych uli — posiedzi so- 
bie w niedługim już czasie w „ulu”, i odpo- 
kutuje nieposzanowanie siódmego przykazania. 


NAPAD RABUNKOWY. 
MAZANKI, Na zagrodę p. Augustyna 
Rietzke niewykryci dotychczas sprawcy doko- 
nali zamachu rabunkowego. Policja przepro- 
wadza energiczne dochodzenia, 


KURS GOSPODARCZY. 
KOWALEWO. Żeńska Szkoła Rolnicza P. 


I R. w Kowalewie ogłasza wpisy na 11-mie- 
sięczny kurs gospodarczy. Początek kursu 15. 
listopada, Szczegółowych wyjaśnień i informa- 
cyj udziela Dyrekcja Szkoły. 


WYSTAWA DAŃ JARZYNOWYCH. 

Szkoła Rolnicza Żeńska w Kowalewie Pom. 
odczuwając potrzeby gospodyń, urządziła wysta- 
wę dań jarzynowych. 

Przy miłym nastroju rozpoczęło się sma- 
kowanie. Między zwiedzającymi można było 
zauważyć pełne zadowolenie i uznanie. Od 
czasu do czasu słyszało się głosy: „Pierwszy 
raz coś podobnego kosztuję, — Poproszę o prze- 
pis”, Najwięcej zachwycano się t. zw. kabacz- 
kiem, melonem i bakłażanem, W niczem jedna- 
kowoż nie ustępowały inne potrawy. 

Zaznaczyć należy, że Szkoła rolnicza stoi 
na wysokości swego zadania. Praktycznie 
kształci nietylko uczenice tam przebywające ale 
rozciąga też swoją pracę poza szkołę dot, w 
kół gospodyń. 

Miejscowe społeczeństwo docenia tę pełną 
ofiary pracę, czego dowodem tak wielka liczba 
zwiedzających. 

Jeżeli tyle okazano zrozumienia dla samej 


sprawy, to dziwić się jednakowoż należy, dla- | 


czego rodzice tak mało poczuwają się do tego, 
aby i swoim córkom umożliwić wyszkolenie w 
tym kierunku. 

Szkoła otwarła już wpisy na nowy kurs 
rozpoczynają się 15 listopada, więc przypu- 
szczalnie rodzice nie omieszkają zapoznać się 
z programem kursu, który wysyła Dyrekcja 
Szkoły i umożli swym córkom wyszkolenie się 
na dobre gospodynie. 

Uczestnik 


Z Pomorza 
JABŁONOWO. 


X Dnia 23 bm. w gmachu szkol- 
nym w Jabłonowie odbyło się zebra- 
nie oddziału żeńskiego Związku Strze- 
leckiego, na którem obceni byli: p. 
Tyborowska — przewodnicząca po- 
wiat. Zw. Strze. Żeńsk., p. Waydowi- 
czowa — referentka pow. Uświado- 
mienia Obywatelskiego i por. War- 
szawski — komendant pow. Związku 
Strzeleckiego. W krótkich słowac 
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Radjoprogram dwaan 


SOBOTA, dnia 1. 9. 1934. r. 


6,30 Audycja poranna. 12,05 €odzi y 
Przegląd Prasy Polskiej. 12,10 Muzy t- 
larna (płyty). 13,00 Dziennik południowy. 
13,05 Koncert Zespołu Zygmunta Giossina- 
na. 16,00 Muzyka (płyty). 17,00 Transmisja 
ze Lwowa, 17,25 Muzyka dwufortepiangwa. 
18,00: Nabożeństwo z Ostrej Bramy Waa Wil- 
nie. 19,15 Koncert zespołu Wróblewskiego 
i Tychowskiego. 20,00 Koncert Chopinóweskki. 
20,40 Koncert muzyki połskiej. 21,02 Dzien- 
nik wieczorny. 21,12 Muzyka lekka: 22,00 
Pogadanka aktualna. 22.10 Muzyka (płyty). 
23,05 Muzyka taneczna z kaw, js", 


NIEDZIELA, dnia 2, 9. 1934 r. 


6,45 Audycja poranna, 10,05 Transmi 
Nabożeństwa z Poznania. 12,15 Poranek 
zyczny, 13,00 „Bieszczaty — zapoznane 
ry“. 13,15 Dalszy ciąg poranku muzyczne 
14,00 Muzyka lekka z płyt. 15,00 „Stara 
uprawowe rolnika na jesieni". 15,15 Pios 
ki w wyk. Anieli Szlemińskiej. 15,25 P 
gląd rynków produktów rolnych. 15,35 
szy ciąg piosenek. 15,45 Porady wetery 
ryjne. 16,00 Recytacje prozy. 16,20 Rec 
fortepianowy. 16,45 Opowiadanie dla dz 
starszych. 17,00 Muzyka lekka i tanec 
17,50 Książka i wiedza. 18,00 Teatr Wyok 
źni przedstawia komedję. 18,45 Życie 
dzieży, 19,00 Muzyka lekka. 19,45 Odczj 
nie programu na dzień następny. 19,50 
jeton aktualny. 20,20 Koncert 
20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Jak pra 
jemy w Polsce. 21,00 Na wesołej lwows 
fali. 22,00 Skrzynka techniczna. 22,15 K 
cert. 22,50 Muzyka taneczna. 2500 Muz 
taneczna z kawiarni „Gastronomja*. 


Święto ziemi Chełmskiej w radjos. - 


Ziemia chełmska owiana bohaterską 
ką o zachowanie wiary obchodzić będzię 


8 września swe uroczyste święto. Polskie 

djo transmitować będzie z chełmszczyzny tifo- 
czyste Nieszpory w sobotę dnia 7 wrześnid o 
godz. 17.00 bezpośrednio po audycji ks, ę- 


kasa dla chorych ze Lwowa. 7 

W niedzielę dnia 8 września o godz. 1400 
rozpocznie się transmisja uroczystej Sumy z 
okazji rozpoczęcia Kongresu Eucharystycznego 
w Katedrze w Chełmie. Kazanie wygłosi J, E. 
Ks. Biskup Marjan Fulman, 


SDEEEPDETE ETENUNE DIETY TT ERE S 


Tyborowska powiedziała o zadaniu 
Stowarzyszenia. Następnie podała li- 
stę kandydatek do Zarządu, która zo- 
stała jednogłośnie przyjęta. 

Zarząd ukonstytuował się w po- 
rządku następującym: prezeska dr-wa 
i Harnetowa, AR 1 - Ejdowska, 
komendantka — Krępicka, ref. wych. 
obyw. Gajewska, sekretarka i 
skarbniczka — Wierzchowska. 


— TORUŃ. (Cała rodzina zatruta 
grzybami.) Kupiec J. Bochenstyn w 
Toruniu wraz z swą żoną oraz dwoj- 
giem dzieci i to: 12-letnią córeczką i 
6-letnim chłopczykiem spożyli obiad, 
przygotowany z uzbieranych grzy- 

ów. Grzyby te, jak się okazało, były 
jtrujące, Po spożyciu bowiem obiadu 
jcała rodzina zachorowała przy obja- 
wach zatrucia. Zawezwana karetka 
pogotowia przewiozła chorych do 
szpitala, gdzie się niemi zaopiekowa- 
no. Stan zdrowia zatrutych na drugi 
dzień się poprawił. Bochenstyn opuś- 
cil już szpital. Rodzina jego pozostaje 
nadal dod opieką lekarską. 


— GRUDZIĄDZ. (Fabryka Pe-Pe- 
Ge zamknięta). W związku ze straj- 
kiem włoskim jaki powstał w jednym 
z Oddziałów fabryki Pe-Pe-Ge oraz 
awanturami, jakie wynikły w ` ubie- 
głym tygodniu wśród robotników. Za- 
rząd fabryki P-Pe-Ge zmuszony był 
zamknąć fabrykę aż do odwołania. 
Aresztowanych w czasie ostatnich 
zajść 8 awanturujących się członków 
PPS. odstawiono w ubiegłą sobotę do 
sędziego śledczego, który zastosował 
do wszystkich bezwablędiy areszt. 
py awantur prezes ZZZ., Baranow- 
ski przebywa w szpitalu w stanie bar- 


p.dzo groźnym. 


niedzielę dnia 2 września, odwołuje się. żyło ra 

DA * y 7,50—17,7 

w nace? ee pzd eret g OKAN Pe Pszeńica 1875—1950 OSCHŁA JUZ ZIEMI A, 
"m OE 19 FH [PY PR Jęczmień browarowy 22,25—22,75 OSUSZMY ŁZY... 


Placówka Wąbrzeźno. Zbiórka druhów czyn- 
nych celem zapisania się do prób o P. O, S. 
oraz celem podania do wiadomości informacyj 


JEE NR. 103 „GŁOS WĄBRZESKI* STR 10 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. . w lokalu p. Napierały, O liczne przybycie w — ZIELEŃ. Ponieważ zebranie Kółka; Otręby żytnie 12,25—13,00 
związku z ważnemi bieżącemi sprawami prosi | Rolniczego w zeszłą niedzielę się nie odbyło, | Otręby pszenne 12,00—12,50 
— P, Kwiatkowski, Pływaczewo. Listy nie Zarząd, dlatego odbędzie się takowe w niedzielę dnia „Otręby pszenne średnie 12,00—12,50 
nadawały się do opublikowania w gazecie i dla- — KÓŁKO ROLNICZE WĄBRZEŻNO.j2 września o godz. 4-tej po poł. w lokalu| Otręby pszenne grube 12,25—12,75 
tego spoczęły w koszu redakcyjnym. Zebranie miesięczne Kółka Rolniczego we Wą- | oberży. Rzepak zimowy | 41,00—42,00 
Zwrot nie był zastrzeżony, a wyszukanie | brzeźnie odbędzie się w niedzielę, dnia 2 wrze- ZARZĄD Rzepik zimowy 59,00—+40,00 
manuskryptów po tak długim okresie czasu jest |śnia o godz. 4-tej po poł. w lokalu p. Klimka. Płatki ziemniaczane 16,00—17,00 
niemożliwe. Na porządku obrad b. ważne sprawy to też | mm Siano nadnoteckie luzem 8,50— 9,00 
udział wszystkich szłonków i rolników konie- 
= | cZNy. GREERPERGDEKA CZPEZZTPPI TARIC IE ROSS ZTOZC I. UBEEE 
ZARZĄD z dnia 29 sierpnia 1954 r. EOKA i 

Ruch Towarzystw — ZEBRANIE ZWIĄZKU INWALIDÓW| Warunki: handel hurtowy, parytet Byd- dacia i 3e EAE Pe 

i j * x WOJENNYCH R. P. które miało odbyć się w| 8037€% ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, pas awa Szczuki. Redaktor odpowie- 

m Baczność Powstańcy i Wojacy O. K, VIII YA SIĘ 100 kg | dzialny Adam Szczuka w Wąbrzeźnie 


tyczących się wszystkich członków, odbędzie się ZA [Bo Jęczmień przemiałowy 19,25—-19,75 
dnia 2 września o godz, 14-tej na Strażnicy, — PŁYWACZEWO. Miesięczne zebranie Kół-| Jęczmień pastweny 15,25—15,75 Ae >, Czy w Twoim lokalu 
Przybycie wszystkich członków konieczne. ka Rolniczego na Pływaczewo i okolicę odbę-] Jęczmień zimowy 1450— 15,25 G wisi nalepka, świad. 
Zarząd, |dzie się w niedzielę dnia 2 września rb. w lo-| Owies 15.50— 16.50 ~S cząca, że opodatkowa- 
= Zebranie Stow, Właścicieli Nieruchomo- |kalu zebrań, na które Szan. członków i syapa. Mąka żytnia 65 proc. 23,75—24,75 at = się na rzecz powo- 
Z zian 


ści odbędzie się dnia 2 września o godz. 18 28.00—29,00 


tyków zaprasza Zarząd. 'Mąka pszenna 65 proc. 


Poz RP NODZE O A PODA A a=. — 
| Dotyczy parcelacji majątku Sitno 
OJOO OGŁOSZENIE 
Niniejszem ogłaszam parcelację majętno- 
s Niniejsze pa ję majętn 
Już ści Sitno powiatu wąbrzeskiego o obszarze 
z 408,1328 ha. 
4-g o września Zgłoszenia o nabycie ziemi należy składać 
W 0 0 i EK 4 w nieprzekraczalnym terminie do dnia 10 
rozpoczyna się ciągnienie 4-tej klasy Loterji Państwowej EREREENIEMM września w Starostwie Powiatowem — Referat 


Spiesz i kup natychmiast los Konfiturowy 
niezastąpiony przy wyro- 
bie konfitur. — Zabez- 


piecza przed scukrowa- 


do tej najważniejszej gry w  najszczęśliwszej kolekturze 
niem. Nadaje jagodom 
owocom piękny wyg- 


B. Szczuka Wąbrzeżno Mickiewicza 1 
ląd i połysk. Sprzedaż 


w opakowaniu detalicz- 
Główna | | | I Mii [l nem po 85 gr. za 1 kg. 

W. Markuszewski 
wygrana a © Wąbrzeźno Rynek 25 


ceny losów : ćwiartka zł. 40, połówka zł. 80, cały los zł. 160. 


przepisanych formularzach, wydanych bezpłat- 
nie przez tenże Referat rolnictwa i reform rol- 
nych. 

Dane przytoczone w zgłoszeniu winny być 
zgodne ze stanem osobowym i majątkowym 
reflektanta, zgodność których winno stwierdzić 
właściwe Wójtostwo. Do podania należy dołą- 
czyć ewentualne posiadane dowody prawa 
pierwszeństwa do kupna ziemi, przewidziane 
art, 53. ust. z dn. 28 grudnia 25 r. o wyk. ref. rol- 
nej (Dz. U. R. P. Nr. 1 poz. 1 z roku 1926.) Do: 
wody te należy podał w uwierzytelnio- 
nych odpisach. 

Z parcelowanego terenu tworzone będą w 
'_ | pierwszym rzędzie działki na uzupełnienie bez- 
~ pośrednio graniczących karłowatych i małorol- 
Truskawki, nych, oraz pobliskich małorolnych gospodarstw 
Rabarbar,Szparag! |PrZYCZem odnośni reflektanci na nabycie dzia- 

zk. łek dodatkowych winni wraz ze zgłoszeniem 

Teraz najlepsza mPp y $ 4 
Dziś poraz ostatni cudny film h Jepsza pora |złożyć wiarogodne dokumenty stwierdzające, 
osadzenia. Najtańsze |26 gą hipotecznymi właścicielami małorolnych 


K i ti 0 5S K t K bI t najlepsze i najpewniej 
- (względne karłowatych gospodarstw. Pozostałe 
powiękowe e re O ie | 4 PAE VENIGO DOW SORT przeznacza dj; R ia À działek sa- 
od jutra wielki film z Janem Muratem Br. Nowackiego modzielnych rolniczych względnie ogrodni- 
Okonin czych, robotniczych i rzemieślniczych. 

; Cena gruntów bez upraw i zasiewów wy- 
poczta i kolej Mełno. |nosić będzie w przybliżeniu około 750,— zł. 
ma  |za1 ha. É 

Potrzebną ilość gotówki dla działek rolni- 
| czych samodzielnych określa się na 2500 — 
5,000 zł. z tem, że z kwoty tej zostanie po- 


Zakupuję 
BE. DEZIZERZE kryty zadatek z art. 72 ust, o wykonaniu ref. rol. 
oraz częściowe koszta zabudowy i założenia sa- 


s 
R du. Zatwierdzeni przez Urząd Wojewódzki 
| Pomorski kandydaci na nabywców będą wpro- 
| wadzeni w posiadanie na wiosnę 1935 roku po 
| dokonanu upraw i zasiewów. 


EDE | Wymieniona wyżej kwoię 2500, —zl. —3000 
; [złotych będą musieli wpłacić zaprojektowani 

Ob ki śl e a reflektanci na wezwanie Starosty Ay arok 
togi ża eire DG Bi Wąbrzeskiego do Państwowego Bankv Rolnego 
garki, biżuterję złotą, srebr- l p Į a © © n a w y Z S Z e pa Ł Ćradsządza 4 wa PIÓR AEK 
| wany kaucji i depozytów „Fuduszu Obrotowe- 


ną i doubl, nakrycia stoło- 
go Reformy Rolnej w: Toruniu". 


we srebrne i alpakowe, oraz | » 
iA eS OLAN ceny dzienne Kandydaci na działkı dodatkowe będą 


Art kuły optyczne eran do złożenia odpowiednio mniejszych 
ArtyKusy optyczne i kj p zot zal d nabyw b ; 
Edmund Zieliński FEE olłżowiaiaj oe Veng YE) 


> i reform rolnych w Wąbrzeźnie, na 


Losy wysyła się za uprzednią opłatą przypadającej należytodci lub za zaliczeniem pocztowem 
Wpłatę można uskutecznić na konto czekowe P. K. 0. Nr. 204,252 względnie przek. pocztowym 


hofte Strata duszy 


W sobota i niedziela Koncert — Dancing 


stale w wielkim wyborze po : będ i 
dotąd niebywałych niskich podanym nie ą rozpatrywane. 
wa 8 cza : z 
cenach. Wąbrzeźno ul. Przemysło Po zakwalifikowaniu kandydatów na na* 
byweów, Starosta Powiatowy poda do publicz- 


Reperacje wykonuje się fachowo i pod 
gwarancją. nej wiadomości listę kandydatów zakwalifiko- 


(dawniej fabryka nagrobków J. Kamiński) 


Po leca 


wanych w drodze wywieszenia ogłoszenia w lo- 


OEEDYPTZZZZZCE TZT ZZA Ve U ZTZOEO TE 
4 r W sobotę, dnia 1. 9. br. y 
r 3 8 a Yy Uczen o godz. 16 w budynku Chiromantka kalu. Starostwa powiatowego, oraz w lokalu 
Bai 1s (dawniejsza astrolog Adarelli | Przełóżonego obszaru dworskiego w Sitnie. 
z dobrej rodziny, który |szkoła) odbędze  sięjznana w Polsce i zagr, Poszczególnym zgłaszającym się Starosta 


Zakład zegarmistrzowsko —złotniczy |. chęć wyuczyć Się |jięytaeja  przedzierża- | słowna wróżbiarka. Przy- | Powiatowy nie będzie rozsyłał osobnych zawia- 


Wąbrzeźno rzeźnictwa może się | wienia polowania gminy | żę „47 godziny 9 rano | domień. 
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 4 wD PPE Łopatki Niem. obszaru do 9 wieczorem Wab > RE EA ia 1934 
. Poznańs 5 - rzezno, ania sierpnia r. 
mistrz rzeźnicki około AA Pó prze | Mestwina 1 parter 3 R s 
Dziewczyna C e gła Tornń, Nowy Rynek 20| Zarz. Spółki Łow. dom p. Dylewicza STAROSTA POWIATOWY 
wiejska rzetelna.i uczci- M w. z. (—) Mgr. Cwimarowicz, Referendarz 
wa z gotowaniem do wsze- dach Owkalm o nuog ~ VA to Zdrowe słon. 
lkiej pracy domowej Młockarka J mieszkanie C ł ° ł r . e. f; 
potrzebna I-szej klasy na sprzedaż 0 anis „Petkus“ 1. odsiew psze- zy Z ozy es Juz o iarę 
„Helena Poznańska Cegielnia Gryf sprzedania TA eri = a do Aa rA ea P C K 
ornń Now ne iei= 
y Ry 0 | (dawniej—Sand Dahmer GŁ. Dworzec 30 Majętność Sitno Pomorska 16" wila na ć Š a 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


